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POLSKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE.
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na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.
  J

Rok Vi. Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 23 marca 1937 r. Nr. 35

Wspólnie pracować 
będą wsie i miasta.

„Wsie dały początek miastom  
miasta dają obfitość wsiom“.

Staszyc.

W założeniach ideowych Obozu Zjedno­
czenia Narodowego bardzo silnie podkreślona 

jest łączność wsi i miasta i bardzo stanowczo 
potępione zostały próby wnoszenia pierwiast­
ków separatyzmu “miejskiego" i „wiejskiego".

Mówił o tym w sposób zupełnie wyraźny 
szef Obozu, pułkownik Adam Koc do przed­
stawicieli wsi na zjeździć warszawskim :

„Zycie narodu — oświadczył — nie da się 
poszufladkować i podzielić na odrębne organiz­
my. W wielkiej rodzinie narodu całego niema 
odrębnego życia wsi i odrębnego od niej ży­
cia miast. Te dwie dziedziny życia są ze sobą 
związane i nie do pomyślenia jest ich trakto­
wanie odrębne jako dziedzin ze sobą nie po­

wiązanych".

Zasada ta ma znaczenie nie tylko teore­
tyczne, ale również i na wskroś praktyczne. 
Wiemy bowiem, że struktura społeczna Polski 
domaga się bardzo głębokiej rewizji, ckodzi o 
stan zaludnienia wsi i miast: czekają nas wiel­
kie przesunięcia i przeobrażenia pod tym wzglę­
dem. Stwierdza tę konieczność deklaracja śde- 

owa O. Z. N. z 21-go lutego, głosząc : „Wzmo­
żenie naszego życia gospodarczego, rozwój 
miast oraz przemysłu, handlu i rzemiosła mu­
szą umożliwić części ludności wiejskiej odpływ 
ze wsi i znalezienie warsztatów pracy i środ­

ków egzystencji".

W duchu też tej zasady zapowiedział Adam 
Koc na zjeździć z 14 bm. całemu społeczeństwu:

„Obóz nasz uczyni wszystko, by przygo­
tować miasta do przyjęcia i wchłonięcia nad­
miaru ludności z przeludniowych wsi. Będzie­

my nad tym wspólnie pracować..."

Tak przedstawiają się założenia ideowe 

i tak zamierzenia praktyczne.

Przekreślają one „linię podziału", która po­
przez setki lat dzieliła „politykę ludową" i „po­
litykę mieszczańską", a z tradycji minionych 
a niepowrotnych czasów przeniknęła niestety 
również i do wskrzeszonej Polski, stwarzając 
wciąż nowe zadrażnienia i antagonizmy, wciąż 
inne tormy separatystyczne, i wciąż nowe am­

bicje stanowe.

Dziś już więcej nie ma miejsca na taką 
linię podziału i w świetle obecnej naszej rze­
czywistości, w warunkach, w jakich się znaj­
dujemy pod względem geopolitycznym, gospoy 
darczym i społecznym — musimy resztki tej 
odrębności pousuwać, czy też — jeśli ta akcja 
natrafić miałaby na opór po prostu wytrzebić.

To też trzeba, aby ta wielka koncepcja 
skończenia wreszcie z „odrębnym życiem wsi 
i odrębnym od niej życiem miast" — znalazła 
również wyraz we wszelkich poczynaniach 
organizacyjnych Obozu w praktyce dnia co­
dziennego, w działaniach tych ludzi, którzy 
będą realizowali założenia ideowe Obozu.

Trzeba jak powiada Adam Koc „wspólnie 

pracować".
Jak to rozumieć w praktyce? Przede wszyst­

kim tak, aby organizacje miejskie i wiejskie, 
działające z ramienia Obozu, zazębiały się w 
terenie, wzajem się przenikały i wzajem wspo­
magały. „Rogatki", które ongi na krańcach 
miast się wznosiły, już przecież — w znaczeniu 
fizycznym — poznikały. Ale zniknąć muszą 
również i w znaczeniu psychicznym, moralnym, 

ideowym.

Bo tylko w ten sposób jest do osiągnięcia 
istotne zjednoczenie i zespolenie narodu dla 
naczelnego celu : obrony Polski i podciągnięcia 

Jej wzwyż.

Senat uchwalił kilka doniosłych ustaw.
Na onegdajszym posiedzenia Sejm przy­

stąpił do projektu ustawy o ograniczeniu obro­

tu gospodarstwami z parcelacji.
Sprawozdawca sen. Siemiątkowski: Ustawa 

ma na celu zabezpieczenie trwałości kultury 
drobnych gospodarstw rolnych, które powstały 
z parcelacji lub też zostały przez nią uzupełnio­
ne, oraz ma na celu zapobiegnięcie spekulacyj­
nemu przechodzeniu ziemi w drugie ręce.

Do uchwalonego przez sejm projektu, ko­
misja rolna wprowadziła szereg poprawek, do­
puszczając m. in. dzierżawę gospodarstw, będą­

cych własnością małoletnich.
Komisja, precyzując przepis, dotyczący 

gospodarstw, których tytuł własności ustalony 
jest w drodze sądowej, skreśliła art. 8, który 
mówi o pieniężnych sankcjach karnych za wy­
kroczenia przeciw ustawie, oraz przywróciła 
skreślony przez sejm art. 11 projektu, wyposa­
żający radę ministrów w prawo zawieszenia 
tej ustawy na terenie pewnych województw 
i powiatów oraz w stosunku do pewnych kate- 
goryj gospodarstw. Mówca wnosi o przyjęcie 
ustawy w brzmieniu komisyjnem.

Min, Poniatowski • niepodzielności 
gospodarstw.

Następnie zabrał głos min. Poniatowski, 
który mówił głównie o zagadnieniu niepodziel­
ności gospodarstw. Całość tego zagadnieniu 
jest wielkim problemem, dla którego państwo 
musi przystąpić w sposób ostrożny i stopniowy 
którego rozwiązanie w7 olbrzymiej mierze będzie 
polegało na ugruntowaniu w opinji obywateli 

zwyczaju tradycyjnego.
Ten tok rozumowania prowadzi do objęcia 

działaniem najpierw pewnej szczuplejszej kate­
gorii gospodarstw i rozszerzenia tego stopniowo, 
gdy akcja okaże się skuteczna. Musimy pamię­
tać, że dawno już istniejących gospodarstw sa­
modzielnych jest tyle, że zagwarantowanie im 
pełnej pomocy przy spłatach rodzinnych nie 

jest jeszcze dzisiaj możliwe.
Dlatego chcemy rozpocząć od tej tylko 

części, która powstała dzięki akcji parcelacyjnej.
Inicjatywa poselska próbuje wysunąć na 

czoło te gospodarstw’8, które zgłoszą się do­
browolnie. Te dwie metody zbliżenia do roz­
wiązania całości sprawy nie są ze sobą w żad­
nej kolizji. W toku zapoczątkowanej akcji 
poza gospodarstwami, powstałemi z parcelacji 
i uzupełnionemi z parcelacji będą także obejmo­
wane gospodarstwa, wyodrębnione przez koma­
sację. Minister oświadcza się następnie w 

sprawie zgłoszonych poprawek.
Po przemówieniu p. ministra marszałek 

celem należytego zorjentowania się w zgłoszo­
nych poprawkach zarządził przerwę, po której 
sprawozdawca sen. Siemiątkowski oświadczył 
się w imieniu komisji rolnej co do poszczegól­

nych ^poprawek.
W głosowaniu wnioski bądź upadły, bądź 

wobec sprzeciwu sprawozdawcy nie zostały 
poddane pod głosowanie, poczem izba przyjęła 
ustawę ze wszystkiemi poprawkami komisji ze 
stylistyczną poprawką sen. Decykiewicza. Na­
stępnie Izba przyjęła, według referatu sen. 
Gwiżdża projekt ustawy o przejęciu przez Fun­
dusz Obrotowy Reformy Rolnej należności i 
zobowiązań b. krajowej komisji dla włości 

rentowej.
Dalej według referatu sen. Bispinga projekt 

noweli do dekretu z r. 1927 o premjowaniu 
ogierów i państwowych zakładów chowu koni, 
według referatu sen. Maksymiliana Malinow­
skiego projekt noweli do dekretu Prezydenta 
R. P. o konwersji i uporządkowaniu długów 

rolniczych.

Nowelizacja dekretu o sprzedaży 
wyrobów tytoniowych.

Wreszcie sen. Kleszczyński przystąpił do 
referowania projektu noweli do dekretu prezyd. 
R. P. z 1933 r. o sprzedaży wyrobów tytonio­
wych. Nowela ta przywraca dawny system  

sprzedaży przez hurtownie, a wyłącza zorgani­
zowanie sprzedaży tytoniu na wsi, gdyż tam 
nie opłacały się koncesje dla poszczególnych 
sklepów. Poprawki Senatu dotyczą dokładniej­
szego określenia, gdzie można sprzedawać 
tytoń. Oprócz tego ustawa uprzywilejowuje: 
inwalidów wojennych, tak jak było przed wy­

daniem dekretu w r. 1933.

Sen. Łucki przemawia za wyraźnem przy­
znaniem spółdzielniom prawa prowadzenia hur­
towni tytoniowych rozdzielczych, a dalej z u- 
wagi na przepis pozwalający osobom nie mają­
cym zezwolenia na sprzedaż tytoniu zajmować 
się tą sprawą w ciągu roku od czasu wejścia w 
życie niniejszej ustawy, mówca proponuje, aby 
odpowiedni przepis zmienić w tęn sposób, aże­
by ten rok liczył się od wprowadzenia w życie 
postanowień ustawy, gdyż na różnych terenach 
może być ona wprowadzona w różnych czasach 
podczas, gdy ogłoszenie ustawy będzie jedno­

czesne dla całego państwa.

Po przemówieniach sen. Trockenheima i sen 
Kleszczyńskiego w głosowaniu przyjęto ustawę 
z poprawką drugą sen. Łuckiego i z poprawka­
mi komisyjnemi. Uchwalono także rezolucję 

sen. Łuckiego.
Zarządzono przerwę do godz. 16.30.

Po przerwie obiadowej Senat przyjął liczne 
projekty ustaw m. in. projekt noweli o szko­
łach akademickich dotyczący trzech handlo­
wych szkół prywatnych we Lwowie, Krakowde 
i Poznaniu oraz Szkoły Nauk Politycznych w 

Warszawie.

Hołd Armii polskiej
pamięci Marszałka Piłsudskiego

WARSZAWA. W ub. czwartek, w wigilję 
inwenin I-go Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego, tradycyjnym zwyczajem wojsko oddało 
hołd pamięci Wodza Narodu.

W godzinach wieczorowych przeszły ulica­
mi miasta orkiestry wojskowe, grając werbel 
żałobny. Z przed komendy miasta przemasze­
rowały do Belwederu oddziały wojska, ustawia­
jąc się na ulicy frontem do bramy pałacu 
belwederskiego.

W tym samym czasie na dziedzińcu belwe- 
derskim zgromadziły się delegacje oficerskie 
i podoficerskie oddziałów, zakładów, urzędów 
i instytucyj wojskowych, poczym przybyła ge- 

neralicja.
Główne wejście pałacu belwederskiego 

przysłonięto flagą o barwach państwowych, na 
tle której ustawiono popiersie Marszałka Pił­

sudskiego.
Na chwilę przed oddaniem hołdu pamięci 

Wodza Narodu zapalono znicz. W tym mo­
mencie przybył p. minister spraw wojskowych 
w otoczeniu pp. wiceministrów i dowódcy O. K. 
gen. Trojanowskiego.

Wśród głębokiej ciszy orkiestry uderzyły 
w werble, poczym minister spraw wojskowych 
zwrócił się do obecnych z wezwaniem do ucz­
czenia pamięci Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego chwilą milczenia. Po tym wezwaniu 
generalicja i delegacje wojskowe stanęły na 
baczność i zasalutowały, oddziały wojskowe 

sprezentowały broń.
Po oddaniu hołdu oddziały wojskowe po­

wróciły do koszar.

Odnaleziono łódź podwodną z czasów wojny 
światowej.

BIAŁOGROD. Na Morzu Adriatyckim w 
pobliżu wybrzeży jugosłowiańskich rybacy na­
trafili na kadłub niemieckiej łodzi podwodnej, 
zatopionej na wiosnę r. 1916 przez kontrtor- 

pedowieo francuski.
Łódź podwodna, według zeanań rybaków 7, 

znajduje się na głębokości 40 metrów.
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P a n P re z y d e n t R z p l i te j w z y w a w s z y s tk ic h P o la k ó w

pod sztandar Obozu Zjednocz. Narodowego 
w o k ó ł W o d z a N a ro d u M a rs z a łk a Ś m ig łe g o -R y d z a .

D o n io s łe w y d a rz e n ie p o l ity c z n e z a sz ło w  
d z ie ń Im ie n in J ó z e fa P iłsu d s k ie g o .

P . P re z y d e n t R z e c z y p o sp o l ite j, p o d e jm u ją c 
t ra d y c ję c o ro c z n y c h p rz e m ó w ie ń w  d n . 1 9 m a r­
c a z e s ta n o w is k a P ie rw s z e g o O b y  w a te la P o ls k i , 

w y g ło s ił‘ d o n io s łe p rz e m ó w ie n ie -o rę d z ie d o c a­
łe g o N a ro d u , rz u c a ją c m ię d z y in n y m i ta k ie 
w a ż k ie w s k a z a n ia:

—  J ó z e f P iłs u d s k i —  m ó w ił P . P re z y d e n t 
R z e c z y p o s p o l i te j —  p o w ie rz o n y m m i u s tn y m 
te s ta m e n te m w s k a z a ł g e n e ra ła Ś m ig łe g o R y d z a , 
ja k o s w e g o n a s tę p c ę n a s ta n o w is k o N a c z e ln e g o 
W o d z a S ił Z b ro jn y c h , a rzeczywistość naszego 

państwa bezsprzecznie wymagała ażeby cała 
Polska widziała w nim również i Wodza Narodu.

M ó w ił  m i n ie ra z P iłs u d sk i , ż e o k o l ic z n o ś c i 
z e w n ę trz n e i n a d a ł n a m s p rz y ja ją . P o w in n iś m y 
w ię c c z y m p rę d z e j s k o rz y s ta ć z te g o z a c isz a ।  
p o l i ty c z n e g o i w z n ie ś ć p a ń s tw o n a ta k ie w y ż y - | 

n y m o c y , a b y ś m y m o g li w ra z ie z m ia n y w a - ■ 
ru n k ó w z e w n ę trz n y c h n a m n ie j s p rz y ja ją c e —  
m o c ą w ła sn ą N ie p o d le g ło ś ć u trz y m a ć i d a le j 
p ro w a d z ić p a ń s tw o d o c o ra z w ię k s z e j p o tę g i. 
N ie w o ln o n a m b o w ie m z a p o m n ie ć , ż e d o g o d n e 
d la n a s w a ru n k i z e w n ę trz n e n ie m u s z ą t rw a ć 
d łu g o .

S a m o d o z b ro je n ie A rm ii  p e łn e j m o c y n a m 
n ie d a i n ie o b w a ru je d o s ta te c z n ie n a s z e j N ie­
p o d le g ło ś c i. M u s im y s tru n y n a s z e j p s y c h ik i, 
p s y c h ik i m il io n ó w ’ o b y w a te l i n a s tro ić n a h a r­
m o n i jn y d ź w ię k i p o d p o rz ą d k o w a ć w s z y s tk o 
n a jw a ż n ie js z e m u h a s łu —  h a s łu u g ru n to w a n ia 
N ie p o d le g ło ś c i .

R z u c iw s z y h a s ło , (P o lsk ę p o d c ią g n ą ć w y ż e j! ) 
powołał Marszalek Smigły-Rydz na bezpo­
średniego kierownika tej pracy oddanego so­
bie i zasłużonego w walkach o niepodległość

Śląsk pracuje normalnie
W Zagłębiu Dąbrowskim i Krakowskim 
górnicy wymówili umowę o placach. 

K A T O W IC E . Ś lą sk p rz y ją ł z u lg ą re z u l­
ta t c z w a r tk o w e g o k o n g re s u g ó rn ik ó w . P ra c a 
o d b y w a s ię w  a tm o s fe rz e s p o k o ju .

W s z y s tk ie k o p a ln ie n a Ś lą sk u z w y ją t­
k ie m k o p a ln i G ie s c h e p ra c u ją n o rm a ln ie .

Z w ią z k i z a w o d o w e p o d ję ły p ró b ę z l ik w id o - | 
w a n ia s tra jk u w  k o p a ln i G ie sc h e , je d y n e j o b - | 
ję te j s tra jk ie m .

N a to m ia s t w  Z a g łę b iu D ą b ro w sk im i K ra ­
k o w s k im s y tu a c ja p o n o w n ie s k o m p l ik o w a ła s ię .

W  S o s n o w c u o d b y ło s ię w  c z w a r te k z e b ra­
n ie d e le g a tó w g ó rn ik ó w z k o p a lń o b u ty c h z a­
g łę b i. N a z e b ra n iu z a p a d ła u c h w a ła w y m ó­
w ie n ia o b o w ią z u ją c y c h d o ty c h c z a s p ła c w  p rz e­
m y ś le g ó rn ic z y m o b u z a g łę b i i ż ą d a n ia p o d w y ż - J 
s z e n ia z a ro b k ó w ro b o tn ic z y c h .

U c h w a ła ta z a k o m u n ik o w a n a z o s ta ła n a - j  

ty c h m ia s t ra d z ie z ja z d u p rz e m y s ło w c ó w g ó r - 
n ic z y c h .

J a k w ia d o m o , n a Ś lą s k u w y s u n ię to n a j  
p ie rw s z y p la n s p ra w ę d z io n k a rz y i w o z a k ó w . ; ; 
T y m c z a s e m p rz e d s ta w ic ie le g ó rn ik ó w z a g łę b i 
D ą b ro w s k ie g o i K ra k o w sk ie g o p rz e c iw s ta w il i ; ! 
s ię s ta n o w c z o łą c z e n iu te j s p ra w y z e s p ra w ą || 
6 -g o d z in n e g o d n ia p ra c y i w y p o w ie d z e n ie m p ła c , j  

100 samochodów sanitarnych kupiliśmy dla P.C.K. |
i groszowych opłat

T e n i ó w  p ła c ą c y z a b i le ty d o k in , c z y l 
te a tró w z ż y m a s ię n ie k ie d y n a o p ła ty p ię c io g ro - ' 
s z o w e n a P o ls k i C z e rw o n y K rz y ż . J a k ż e b a r­
d z o n ie m a s łu s z n o ś c i! O w e p ię c io g ro s z ó w k i, 
k tó re d la n ik o g o n ie s ta n o w ią u s z c z e rb k u , s k ła­
d a ją s ię n a w ie lk ą s u m ę p rz e s z ło 2 m ilio n y  
z ł . ro c z n ie , s ta n o w ią je d y n y s ta ły d o c h ó d ta k 
p o ż y te c z n e j , ta k n ie z b ę d n e j w n a s z e m ż y c iu 
in s ty tu c j i, ja k ą je s t P o lsk i C z e rw o n y K rz y ż .

ju tro W a rs z a w a u jrz y n a w ła s n e o c z y , n a c o 
id ą te s k ro m iu tk ie p ię c io g ro s z ó w k i.

J u tro b o w ie m n a p la c u M a rs z a łk a P iłs u d s­
k ie g o w  W a rs z a w ie k s . b is k u p p o ło w y G a w lin a 
d o k o n a p o ś w ię c e n ia s tu n o w y c h s a m o c h o d ó w 
s a n ita rn y c h P .C .K ., n a b y ty c h w y łą c z n ie z o f ia r­
n o ś c i p u b l ic z n e j.

K a ż d y z ty c h s a m o c h o d ó w m o ż e p rz e w ie ź ć 
d z ie n n ie s ie d m iu se t ra n n y c h c z y c h o ry c h , w  
w y p a d k u w o jn y , e p id e m ii, lu b k a ta s tro fy .

T y c h s to s a m o c h o d ó w , to n ie m a r tw y p o­
k a z w o z ó w , k tó re p o p a ra d z ie u s ta w i s ię w  g a­
ra ż a c h . N ie ! W s z y s tk ie o n e p o u ro c z y s to ś c i 
p ó jd ą z a ra z w  te re n , d o p ra c y , b y b ra ć u d z ia ł 
w  a k c ji ra to w n ic z e j .

S to s a m o c h o d ó w c ię ż a ro w y c h —  to c z te ry 

p o tę ż n e k o lu m n y .

Min. Beck na uroczystościach koronacyjnych 
w Londynie.

N a u ro c z y s to ś c ia c h k o ro n a c y jn y c h k ró la J e rz e­
g o 6 -g o P a n a P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o l ite j, 
re p re z e n to w a ć b ę d z ie m in is te r s p ra w z a g ra n ic z - ; 
n y c h , J . B e c k , k tó re m u b ę d ą to w a rz y s z y ć | 
k o n tra d m ira ł U n ru g i m in is te r p e łn o m o c n y M i | 
c h a ł M o ś c ic k i .

źołnierza-pulkownika Koca. Dając wytyczne 
dla tej działalności, zapewnił jej Marszałek 
równocześnie swoje sJałe poparcie i opiekę.

N a k i lk a  ty g o d n i p rz e d o g ło s z e n ie m d e k la­
ra c ji M a rs z a łe k Ś m ig ły R y d z p rz e d s ta w i ł m i 
s z c z e g ó ło w o je j t re ś ć , k tó ra w  z u p e łn o ś c i z g a­
d z a ła s ię z m o im i ro z w a ż a n ia m i w e w s z y s tk ic h 
o m a w ia n y c h w  n ie j d z ie d z in a c h .

O k o l ic z n o ś c ią ty m ra d o ś n ie jsz ą d la m n ie 
b y ło , ż e treść tej deklaracji mogłem uważać 
jako „wyznanie wiary * Naczelnego Wodza.

F a k t, ż e in ic ja ty w a u tw o rz e n ia O b o z u 
Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o w y s z ła o d N a c z e ln e­
g o W o d z a , k tó re g o p o o s ie ro c e n iu n a s p rz e z 
W ie lk ie g o M a rs z a łk a ju ż z n a c z n a c z ę ś ć P o ls k i 
u w a ż a z a W o d z a N a ro d u —  m u s i w y w o ła ć d u­
ż y o d d ź w ię k w  s p o łe c z e ń s tw ie , a n a w e t wytwo* 
rzyć żywiołowy ruch konsolidacji narodowej.

G d y b y ta c h w i la d z ie jo w a m in ę ła p rz y 
o b o ję tn o ś c i w ię k s z e j c z ę ś c i s p o łe c z e ń s tw a , to  
p rz y s z łe p o k o le n ia n ie b y ły  b y w s ta n ie n a m 
w  s ta n ie n a m te g o d a ro w a ć .

S ą d z ą c z w ie lk ie g o n ie p rz e rw a n e g o n a p ły­
w u z g ło sz e ń d o O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e­
g o , m o ż n a ju ż d z iś s tw ie rd z ić , ż e t re ść d e k la 
ra c ji z n a la z ła g łę b o k i o d d ź w ię k w s p o łe c z e ń­
s tw ie i to ta k d u ż y , ż e m o ż n a to p rz y ją ć z a 
ż y w io ło w y o b ja w n a s z e g o z d ro w e g o in s ty n k tu 
k o n s o l id a c y jn e g o .

C i, k tó rz y n ie u m ie ją s ię n a to z d o b y ć , m o­
g ą ty lk o  c h w ilo w o p o w s trz y m a ć , a le nie zdoła­
ją udaremić przejawów zdrowego instynktu 
w tak osobliwej dla kraju chwili.

R e z u lta ty n ie ty lk o z a p e w n ią n a m n a s z ą 
n a jd ro ż s z ą z d o b y c z , a le d o p ro w a d z ą d o p e łn e­
g o ro z k w itu ż y c ia k u l tu ra ln e g o i g o s p o d a rc z e g o 
n a s z e g o p a ń s tw a .

S z k o ln ic tw o p o ls k ie w z o re m 
d la in n y c h k ra jó w .

Wrażenia min. Angelescu z Warszawy.

B a w ią c y w  W a rsz a w ie ru m u ń sk i m in is te r 
o ś w ia ty p ro f . A n g e le s c u p rz y ją ł o n e g d a j p o p o ł. 
w  h o te lu E u ro p e js k im p rz e d s ta w ic ie l i p ra s y 
p o ls k ie j i z a g ra n ic z n e j i p o d z ie l i ł s ię z n im i 
s w y m i w ra ż e n ia m i.

—  J e s te m z a c h w y c o n y s w ą p o d ró ż ą d o 
P o ls k i —  o ś w ia d c z y ł m in is te r . —  T o , c o w id z ia­
łe m , z w ie d z a ją c s z k o ły i s k a rb y a r ty s ty c z n e 
P o ls k i, w y ja ś n i ło m i ro lę , ja k ą o d g ry w a ł te n 
k ra j , p rz e p o jo n y n a w s k ro ś d u c h e m ła c iń s k im .

S z k o ła p o w sz e c h n a , s z k o ła z a w o d o w a i  g im ­
n a z ju m m ę sk ie im . B a to re g o , k tó re z w ie d z i łe m , 
m o g ą s łu ż y ć z a w z ó r d la s z k ó ł in n y c h k ra jó w .

In s ty tu t W y c h o w a n ia F iz y c z n e g o je s t je d y­
n y w  s w o im ro d z a ju . U c z y n ię te ż w s z y s tk o 
m o ż liw e , a b y w p ro w a d z ić d o n a s z e g o n a u c z a n ia 
to , c o w id z ia łe m w  c z a s ie p o d ró ż y w  W a rs z a w ie .

Z d a n ie m z n a k o m ite g o g o ś c ia , k tó ry d z ie r­
ż ą c o d 1 4 la t te k ę o ś w ia ty , je s t w y b itn y m  
z n a w c ą z a g a d n ie ń o ś w ia to w y c h n a u c z a n ie w  
P o lsc e m o ż e s łu ż y ć p rz y k ła d e m in n y m k ra jo m .

M in . A n g e le s c u z a m ie rz a z o rg a n iz o w a ć 
w y c ie c z k ę p ro fe s o ró w ru m u ń s k ic h s z k ó ł ś re d­
n ic h d o P o ls k i , a b y z a z n a jo m i l i s ię z p o ls k im i 
m e to d o m i n a u c z a n ia .

M in . A n g le sc u o c z e k u je ja k n a j le p s z y c h re­
z u l ta tó w d la w s p ó łp ra c y p o ls k o - ru m u ń s k ie j o d 
k o r jw e iS c ji k u l tu ra ln e j, n a m o c y k tó re j p o w sta n ą 
n ie b a w e m w  B u k a re sz c ie i w  W a rs z a w ie in s ty­
tu ty p o ls k o - ru m u ń s k ie . B ę d ą s ię o n e z a jm o w a ły 
w y m ia n ą p ro f , i s tu d e n tó w , t łu m a c z e n ia m i ł j t .d .

Odmrożenie niemieckich należności tranzytowych.
J a k d o n o s z ą z w y n o s z ą c e j b l isk o 9 7 m il io ­

n ó w z ł . k w o ty n a le ż n o ś c i p o ls k ic h k o le i p a ń­
s tw o w y c h , z a m ro ż o n y c h w  ‘N ie m c z e c h , a p rz y­
p a d a ją c y c h z a t ra n z y t w s c h o d n io -p ru sk i , d o 
c h w i li o b e c n e j z o s ta ło o d m ro ż o n y c h o k o ło 3 4 ,5 
m ilio n ó w  z ł .

S p ra w a o d m ro ż e n ia ty c h n a le ż n o ś c i s ta n o­
w iła p rz e d m io t u k ła d u , z a w a r te g o w d n iu 3 1 
s ie rp n ia r . u b . N a le ż y p rz y p o m n ie ć , ż e u k ła d 
te n p rz e w id u je c a łk o w ite o d m ro ż e n ie n ie m ie c­
k ic h n a le ż n o śc i t ra n z y to w y c h w c ią g u 1 9 - tu 
m ie s ię c y , t . z n . d o 1 k w ie tn ia r . 1 9 3 8 .

Czsrne żagle na morzu polskim
C o ra z c z ę śc ie j n a w o d a c h z a to k i P u c k ie j, 

a n a w e t G d a ń sk ie j, p o ja w ia s ię ty p le k k ie j ło ­
d z i k o m u n ik a c y jn e j z ż a g le m , tz w . „ jo lk i* * .  R ó ż­
n i s ię o n a ty m  o d k a ja k a , ż e je s t m o c n ie js z e 
i m o ż e s łu ż y ć d o d a ls z y c h w y c ie c z e k m o rs k ic h 
n a o tw a r ty B a łty k . P o z a ty m jo lk i  n a d a ją s ię 
d o p o d ró ż y rz e c z n y c h i n a je z io ra c h .

S p e łn ia o n a ta k ż e z a d a n ie k o m u n ik a c y jn e 
i s łu ż y d o p rz e w o z u n ie ty lk o  lu d z i , a le i to ­
w a ró w o d o d le g le js z y c h m ie js ic o w o ś c i p ó łw y s p u 
H e ls k ie g o .

P o ja w ie n ie s ię n a m o rz u p o ls k im jo le k , 
ś w ia d c z y o z a in te re so w a n iu s ię ż e g lu g ą m o rs k ą 
o s ó b s ta rs z y c h , k tó re p o z a s p o r te m i p rz y je m­
n o ś c ią , d ą ż ą d o p o z n a n ia m o rz a .

R y n g ra f ry c e rs k i z J a s n e j G ó ry
wśród darów imieninowych dla Marszałka
W s p a n ia ły ru m a k —  d a r Z ie m i B rz e ż a ń s k ie j 

z a p o c z ą tk o w a ł d łu g i s z e re g p o d a rk ó w im ie n i­
n o w y c h d la M a rs z a łk a Ś m ig łe g o -R y d z a .

K ilk a  z n ic h s z c z e g ó ln ie o d z n a c z a s ię z a­
ró w n o p o m y s ło w o ś c ią , ja k n ie z w y k łą p re c y z ją 
w y k o n a n ia .

O to n p . p o r tre t M a rsz a łk a Ś m ig łe g o -R y d z a , 
w y k o n a n y ż m u d n ie p rz e z lw o w ia n in a p . R o ja k a , 
a ż z e 1 3 0 k a w a łk ó w d rz e w a ! I le ż to g a tu n k ó w 
d rz e w a , b a rw i o d c ie n i t rz e b a b y ło d o b ra ć 
i d o p a s o w a ć , a b y z ło ż y ły s ię n a c a łą tw a rz 
i p o p ie rs ie S o le n iz a n ta .

A lb o d ru g i te g o ro d z a ju p o r tre t , w y k o n a n y 
p rz e z d w u k o le ja rz y z 1 9 g a tu n k ó w z ie m io p ło­
d ó w k re s o w y c h .

S ą w ś ró d p re z e n tó w im ie n in o w y c h d w ie 
n o w e b u ła w y , je d n a z d rz e w a , b o g a to in k ru s tc - 
w a n e g o , d ru g a z k ry s z ta łu .

W ś ró d l ic z n y c h d a ró w s e rc a je s t d y p lo m - 
a d re s p o k ry ty p o d p is a m i p rz e d s ta w ic ie l i Z ie m i 
C z ę s to c h o w s k ie j o p ra w n y w s re b rn o -k u te ra m y 
i z d o b n y w  ry n g ra f z w iz e ru n k ie m M a tk i B o s­
k ie j C z ę s to c h o w s k ie j, d o k tó re g o d o łą c z o n e 
je s t p is m o p rz e o ra 0 0 . P a u l in ó w , ż e ry n g ra f 
te n s p o c z y w a ł n a o łta rz u w  k a p l ic y z C u d o w­
n y m O b ra z e m i z o s ta ł je g o rę k ą p o ś w ię c o n y .

J e s t d u ż o s y m b o l ik i w ty c h p o d a ru n k a c h 
a n a je j c z e le ry n g ra f ry c e rs k i d la H e tm a n a 
n o w e j P o ls k i.

C z e rw o n y rz ą d c h c ia ł s p rz e d a ć 

M a ro k o A n g l j i  i F ra n c j i .
Ogłoszenie oficjalnego tekstu noty.

M A D R Y T . D u ż e p o ru s z e n ie w  k o ła c h p o l i­
ty c z n y c h P a ry ż a w y w o ła ło o g ło s z e n ie w  p ią­
te k p rz e z R z y m te k s tu n o ty H isz p a ń s k ie j d o 
A n g l j i i F ra n c j i , z a w ie ra ją c e j k o n k re tn e p ro­
p o z y c je c o d o k o n c e s j i n a w e t te ry to r ia ln y c h , 
ja k ie rz ą d W a le n c k i g o tó w b y b y ł u c z y n ić 
A n g l j i  i F ra n c j i w z a m ia n z a e n e rg ic z n ą a k c ję 
p rz e c iw k o in te rw e n c j i W ło c h i N ie m ie c .

T e k s t o g ło sz o n y w  p ią te k w  R z y m ie i o p u­
b l ik o w a n y w  P a ry ż u p rz e z a g e n c ję H a v a sa , o p a­
t rz o n y z o s ta ł k o m u n ik a te m u rz ę d o w y m , s ta ra­
ją c y m s ię p o d k re ś l ić ż e w  p ro p o z y c j i h is z p a ń­
s k ie j n ie b y ło m o w y o ż ą d a n iu p o m o c y w o jsk o­
w e j d la rz ą d u w a le n c k ie g o .

K o m u n ik a t p o d k re ś la d a le j, ż e rz ą d f ra n c u s­
k i n ie m ó g łb y i n ie z d e c y d o w a łb y s ię n a d y s­
k u to w a n ie p ro p o z y c j i h is z p a ń s k ic h , o z n a c z a ją­
c y c h z m ia n ę s ta tu tu m a ro k a ń s k ie g o n a w ła s n ą 
rę k ę , p o n ie w a ż s ta tu t te n je s t z o b o w ią z a n ie m o  
c h a ra k te rz e m ię d z y n a ro d o w y m , o b c h o d z ą c y m 
n ie ty lk o F ra n c ję i A n g l ję .

W  k a ż d y m ra z ie fa k t ta k d łu g ie g o , b o z g ó­
rą m ie s ię c z n e g o u trz y m a n ia p ro p o z y c j i h is z p a ń­
s k ic h w  ta je m n ic y , w y w o ła ł d u ż e p o ru s z e n ie .

D z is ie js z a „ O e u v re“  w y s tę p u je z z a rz u ta­
m i p o d a d re s e m k ó ł a n g ie ls k ic h , ż e p o p e łn i ły 
o n e w  ty m w y p a d k u n ie d y sk re c ję , a n a w e t 
ś w ia d o m ie z a k o m u n ik o w a ły t re ść p ro p o z y c j i 
w a le n c k ie g o rz ą d u g e n . F ra n c o .

D z ie n n ik o s k a rż a A n g l ję , iż rz ą d a n g ie lsk i , 
k tó ry p o s ia d a ju ż w  B u rg o s t . z w . rz e c z o z n a w­
c ó w g o s p o d a rc z y c h , w  ra z ie z w y c ię s tw a g e n . 
F ra n c o z n a jd z ie ła tw ą d ro g ę d o p o ro z u m ie n ia 
s ię z n o w y m i p a n a m i H is z p a n i i, g d y ty m c z a­
s e m F ra n c ja a t ru d n o ś c ią z n a jd z ie d ro g ę d o 
u ło ż e n ia s to su n k ó w z g e n . F ra n c o , d z ię k i k tó ­
re m u W ło c h y i N ie m c y in te rw e n iu ją c e w  w o jn ie 
h is z p a ń sk ie j , b ę d ą m o g ły u s a d o w ić s ię n a d ro­
g a c h k o m u n ik a c y jn y c h F ra n c j i z A fry k ą f ra n­
c u s k ą .

Rozszerzony projekt o godzinach handlu.
K o m is ja p rz e m y s ło w o -h a n d lo w a S e jm u 

ro z p a trz y ła o n e g d a j p ro je k t u s ta w y o g o d z i­
n a c h h a n d lu .

W  w y n ik u o b ra d k o m is ja ro z s z e rz y ła ra­
m y p ro je k tu , w p ro w a d z a ją c s z e re g p o p ra w e k .

M . in . p o s ta n o w io n o , ż e s k le p y z g a z e ta m i, 
ty to n io w e i z a p a łc z a n e m o g ą b y ć o tw a r te c o­
d z ie n n ie o d g o d z . 6 ra n o d o g o d z . 1 2 w n o c y , 
o w o c a rn ie i s k le p y z n a p o ja m i c h ło d z ą c y m i w  
o k re s ie z im o w y m c o d z ie n n ie d o g o d z . 9 w ie­
c z ó r , w  o k re s ie le tn im d o g o d z . 1 1 w ie c z ó r .

S k le p y n a b ia ło w e i z p ie c z y w e m b ę d ą m o­
g ły b y ć o tw a r te w  n ie d z ie le i ś w ię ta o d g o d z . 
6 d o 8 ,3 0 ra n o , a k w ia c ia rn ie i z a k ła d y fo to ­
g ra f ic z n e ró w n ie ż w  n ie d z ie le i ś w ię ta o d g o d z . 
1 0 ra n o d o 2 p o p o ł.

W re s z c ie z a k ła d y f ry z je rs k ie i k a lo te c h - 
n ic z n e b ę d z ie m o ż n a o tw ie ra ć w n ie d z ie le 
i ś w ię ta o d g o d z . 8 d o 1 0 ra n o .

Po raz pierwszy od stu lat spadł śnieg w Kairze.
W  E g ip c ie p a n o w a ła o s ta tn io w ie sn a w  c a­

łe j p e łn i. A  o to n a g le w  ty c h d n ia c h n a d p ły n ę­
ła n ie s p o d z ia n a fa la z im n a . T e m p e ra tu ra s p a d ła 
d o 2 s to p n i p o n iż e j z e ra .

W  u b ie g łą n ie d z ie lę E g ip t p rz e ż y ł n ie b y le - 
ja k ą s e n s a c ję : o to p o ra z p ie rw s z y o d s tu la t 
s p a d ł w ’ K a irz e ś n ie g . W e d le z a p is k ó w e g ip s­
k ic h s ta c y j m e te o ro lo g ic z n y c h , ś n ie g s p a d ł w  
E g ip c ie p o ra z o s ta tn i w  r . 1 8 3 5 w  A le k sa n d r j i .
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Kronika.
Kewemiasto, d n ia 2 2 m arca 1 9 3 7 r .

P o n ied z ia łek O k taw jan a
W to rek W ik to r jan a

•Ś ro d a G ab rje ła A rch an io ła

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 5 .2 6 zach ó d o g o d z . 1 7 .3 5

Nowe znaczki pocztowe.
W  d n iu 1 k w ie tn ia zo stan ą w p ro w ad zo n e d o o b ieg u 

n o w e zn aczk i p o cz to w e w arto śc i 5 , 1 0 , 1 5 i 2 0 g ro szy . 
Z n aczek 5 -g ro szo w y p rzed staw ia w id o k k lasz to ru n a Jas­
n e j G ó rze w C zęsto ch o w ie , 1 0 -g ro szo w y w id o k d w o rca 
m o rsk ieg o w  G d y n i, 1 5 -g ro szo w y w id o k g m ach u u n iw er­
sy te tu w e L w o w ie i w reszc ie zn aczek 2 0 -g ro szo w y w id o k 
g m ach u U rzęd u W o jew ó d zk ieg o w  K ato w icach .

Z miasta i powiatu.

Z sali sądowej.
Nowemlasto. W  u b . śro d ę o d b y ły s ię p rzed tu t. 

S ąd em G ro d zk im ro zp raw y k arn e , n a k tó ry ch zasąd zen i 
zo sta li :

M acie jew sk i B o i. z N o w eg o m iasta za zad an ie u razu 
c ie lesn eg o , 1 m ieś, aresz tu z zaw iesz . n a 5 la t.

K arb o w scy T o m asz i B ro n is ław za k rad z ież d rzew a, 
p o 1 m ieś, aresztu z zaw ieszen iem n a 2 la ta i  p o n ies ien ie 
k o sz tó w sąd o w y ch .

W arszaw sk i F r. z Ł ąk orza , za k rad z ież leśn ą , n a 
g rzy w n ę w  k w o c ie 1 1 6 z ł. z zam ian ą n a 2 4 d n i ro b ó t 
leśn y ch .

B an c B ro n , z Ł ąk o rza za k rad z ież leśn ą n a g rzy w­
n ę w  k w o c ie 3 8 z ł. z zam ian ą n a 8 d n i ro b ó t leśn y ch .

D resz le r W ład . z C ich ego za k rad z ież leśn ą , n a 
g rzy w n ę 3 0 z ł. z zam ian ą n a 6 d n i ro b ó t leśn y ch .

Organizacje P.Z.O O. powiatu lubawskiego 
zgłaszają swój akces do obozu Zjednoczenia

Narodowego.
D n ia 1 8 b m . jak o w  d n iu im ien in M arsza łk a R y d za- 

S m ig łeg o o d b y ło s ię w sa li g im nasty czn ej S zk o ły P o w sz . 
w N o w y m m ieśc ie u ro czy ste zeb ran ie p rzed staw ic ie li 
i cz ło n k ó w k ó ł sfed ero w an y ch P .Z .O .O . k tó re zg ro m ad z iło 
o k o ło 1 4 0 o só b .

Z eb ran ie zag a ił p rezes F ed erac ji k p t. rez . K o rab iow - 
sk i K aro l. N astęp n ie d r. K o m assa n ak reśli ł sy lw e tk ę 
M arsza łk a R y d za-S m ig łeg o n a t le w alk w  o k res ie zd o b y­
w an ia w o ln o śc i o raz w rp ly w  jeg o i zn aczen ie w  d n iu d z i­
s ie jszy m . Z k o le i w y g ło s ił p rzem ó w ien ie d e lega t Z w iąz­
k u W eteran ó w P o w stań N aro d o w y ch S zczerb ick i A lfo n s, 
w sk azu jąc , że p rzed e w szy stk im p o w stań cy b y li  żo łn ierz’e 
m u szą zd ecy do w an ie u jaw n ić sw ą w o lę s łu żen ia P o lsce 
w  m y śl zasad w y rażo n y ch p rzez M arszałk a Ś m ig łeg o - 
R y d za i zaw arty ch w  d ek la rac ji p łk . K o ca . P o o d czy ta­
n iu p rzez k o l. K o m asę tek stu d ek la rac ji p łk . K o ca w szy­
scy zeb ran i p o stan o w ili jed n o m y śln ie stan ąć w  szereg ach 
O b o zu Z jed n o czen ia N aro d o w eg o , a p rzed staw ic ie le p o­
szczeg ó ln y ch o d d z ia łó w i K ó ł F ed erac ji z ło ży li sw e p o d ­
p isy n a u ch w a lo n e j jed n o g ło śn ie rezo lu c ji.

N a zak o ń czen ie zeb ran i w n ieś li o k rzy k n a cześć 
N ajd o sto jn ie jszeg o S o len izan ta E d w ard a R y d za-S m ig łeg o 
i tw ó rcy O b o zu Z jed n o czen ia N aro d o w eg o p łk . A d am a 
K o ca .

Z dalszych stron.

Rewizja w celi więziennej.
Tczew; P rzed S ąd em o k ręg ow y m n a sesji w y jaz­

d o w e j w  T czew ie zasiad ł ży d k raw iec A b rah am B o rk ie ­
w icz ze Z g ie rza , o sk arżo n y o to , że w  d n iu 2 3 lu teg o rb . 
z P o lsk i n a te ren G d ań sk a w  u k ry c iu u siło w a ł p rzem yc ić 
7 4 0 z ł i 5 0 d o la ró w w  g o tó w ce .

R o zpraw a sąd o w a w y k aza ła , że ży d B o rk iew icz p o 
9 - le tn im p o b y c ie w  A rg en ty n ie p rzed 4 m iesiącam i p o­
w ró c ił d o P o lsk i. W  d n iu 2 3 . 1 1 . b r. B o rk iew icz zo sta ł 
a reszto w an y w  ch w ili, g d y u siło w a ł n ie leg aln ie d o G d ań­
sk a p rzem y c ić 6 4 0 z ł.

W  n o cy n a 2 5 lu teg o w sp ó łw ięźn io w ie p rzep ro w a­
d z ili w  u b ran iu śp iąceg o ży d a śc is łą rew iz ję . W ięz ień 
F r. G laza zn a laz ł zaszy te w p łaszczu B o rk iew icza p o d 
p o d szew k ą 5 0 d o la ró w , zaś w ięz ień W ik to r K e is te r zn a laz ł 
w  ch o lew ie b u ta 1 0 0 z ł, k tó re to p ien iąd ze o d d an o d o­
zo rcy w ięz ien ia .

W  w y n ik u ro zp raw y sąd sk aza ł A . B o rk iew icza n a 
k arę p ó łto ra ro k u b ezw zg lęd n eg o w ięz ien ia , 3 0 0 z ł g rzy w­
n y , 1 2 0 z ł o p ła ty sąd o w e j o raz k o n f isk a tę za jęty ch p ie ­
n ięd zy .

Sprawiedliwość czekała 7 lat na zabójcę 
niewinnego chłopca.

Gniezno. P rzed sąd em o k ręg o w y m w G n ieźn ie 
to czy ła s ię ro zp raw a p rzec iw A n to n iem u P la jze ro w i za 
zb ro d n ie , p o p e łn io n ą jeszcze p rzed 7 -m iu la ty .

P la jze r i b ra t jeg o , o b a j m ający o p in ie lu d z i n ie 
b ęd ący ch w  zg o d z ie z k o d ek sem k arn y m —  w raca li p ew ­
n eg o razu w  lec ie 1 9 3 0 r . d o d o m u . W tem zastąp iło im  
d ro g ę k ilk u  ch ło p có w . P la ize ro m zd aw a ło s ię , że ch ło p­
cy ch cą ich rew id o w ać , g d y ż w łaśn ie w o k o licy p o p e ł­
n io n o szereg k rad z ieży , o k tó re p o d e jrzew an o P la jze ró w .

A n to n i P la jze r p ie rw szy zaa tak ow a ł ch ło p có w , 
strze la jąc d o n ich k ilk ak ro tn ie .

Jed en z ch ło p có w , u g o d zo n y w p ie rś, zm arł p o 
k ilk u  d n iach .

Z ab ó jca zb ieg ł i  p rzez k ilk a la t u k ry w a ł s ię p rzed 
p o lic ją , aż o sta teczn ie w Tp ad ł w  je j ręce .

S ąd sk aza ł P la jze ra n a 8 la t w ięz ien ia .

Na złość żonie... zdemolował mieszkanie 
i podpalił dom.

Kartuzy. W  S tary ch C zap lach , p o w . k ar­
tu sk ieg o , 4 8 le tn i ro ln ik T o b o lew sk i F ran c iszek 
p o d p a lił d o m m ieszk a ln y , stan o w iący w łasn o ść 
jeg o żo n y O ty li i. T o b o lew sk i p o k łó c ił s ię z 
żo n ą i p o d w p ły w em zem sty ro zb ił s iek ie rą 
p iec k a f lo w y , zn iszczy ł trzy o b razy św ięty ch , 
w y rzu c ił s ło m ę z m ieszk an ia i p o d p a lił, a sam 
zam k ną ł s ię w  m ieszk an iu .

Z ch w ilą p rzy b y c ia p o lic ji T o b o lew sk i 
o g śeń sam u g asił. Z o sta ł o n aresz to w an y .

Tragiczna jazda na krze po morzu.
Puek. W  p o b liżu g ran icy p o lsk o -g d ań sk ie j 

1 6 -le tn i ch ło p ak n azw isk iem K rau ze w y p ły n ą ł 
n a k rze lo d o w e j n a m o rze . C h ło p iec w id ząc , 
że k ra o d d a la s ię o d b rzeg ó w , a p rag n ąc s ię 
u ra to w ać , rzu c ił w p ław d o b rzegu , jed n ak z 
p o w o d u u tra ty s ił u to n ą ł. Z w łok i w y d o b y to z 
m o rza .

P o rząd ek n ab o żeń stw W ie lk ieg o 
T y g o d n ia .

P o n ied z ia łek , 2 2 . 3 . S p o w ied ź św . d la w szy stk ich 
p ara f ian p o za d z iećm i szk o ln y m i o d g o d z . 5 p o p o łu dn iu 
z u d z ia łem o b cy ch k s ięży .

Ś ro d a , 2 4 . 3 . S p o w ied ź św . o d g o d z . 5 p o p o łu d n iu .
W ie lk i C zw artek : S p o w ied ź św . o d g o d z . 7 d o 9 

ran o . O g o d z . 9 u ro czy ste n ab o żeń stw o .
W ie lk i P ią tek P o czą tek cerem o n ij o g o d z . 8 . K o ­

lek ta n a G ró b św . w  Jero zo lim ie . O g o d z . 5 p o p o p o łu d­
n iu „G o rzk ie ża le“ , k azan ie i ca ło w an ie re lik w ij  H rzy ża św .

W ielk a S o b o ta : P o czą tek cerem o n ij o g o d z . 7 ran o . 
O g o d z . 8 M sza św . S p o w ied ź św . o d g o d z . 5 —  7 p o p o­
łu d n iu . Ś w ięcen ie p o traw o g o d z . 4 .3 0 w  zak ry stji.

W ie lk an o c: R ezu rek c ja o g o d z . 6 ran o . M sze św . 
o g o d z . 6 .3 0 8 . 9 . i S u m a o g o < z . 1 0 .3 0 . P ro b o szcz .

Poświęcenie dzwonu „św. Floriana".
D o n a jc iek aw szy ch i n a jp ięk n ie jszy ch m o m en tó w 

w  ży c iu cz ło w iek a n a leży b ezw zg lęd n ie n iezw y k ły ak t 
u ro czy steg o p o św ięcen ia d zw o n u k o śc ie ln eg o . T e j u ro­
czy sto śc i św iad k am i b ęd z iem y w szy scy w  śro d ę , d n ia 2 4 
b m . o g o d z . 3 p o p o łu d n iu . P rzy w itam y b o w iem „ św . F lo ­
r ian a" , p o w raca jąceg o rek o n w a lescen ta i n ieo d stęp n eg o 
to w arzy sza d źw ięk u „ św . T o m asza" . P o n iże j p o d a jem y 
p ro g ram w zn io s łeg o ak tu p o św ięcen ia .

P R O G R A M .

M o te t: „ Is te C o rffesso r" w y k o n a ch ó r „ św . C ecy lii" . 
O k o liczn o śc io w e p rzem ó w ien ie .
U ro czy sty ak t p o św ięcen ia .
Ś p iew o g ó lny : „C ieb ie B o że ch w a lim y " .

N a p am ię tn e j te j u ro czy sto śc i n ie p o w in n o zab rak­
n ąć n ik o g o . N ie zap o m ina jm y , że z sz lach e tn eg o p rze­
zn aczen ia sw eg o d zw o n y św . F lo r ian a" b ęd z ie n aszy m 
w iern y m to w arzy szem , o d d a jący m n am o sta tn ią p rzy s łu­
g ę p o d czas o sta tn ie j z iem sk ie j p ie lg rzy m k i.

Trup z odciętą głową na lorze kolejowym.
Inowrocław. N a lo rze k o le jo w y m H erby—  

G d y n ia , t. zw . ,,lo rze śm ierc i" , p o m ięd zy stac­
jam i R ad z ie jó w— P io trk ó w K u j., p rzech o d n ie 
n a tk n ę li s ię n a zm asak ro w an e zw łok i n iezn an e­
g o m ężczy tzn y z o d c ię tą g ło w ą. N a m iejsce 
p rzy b y ły w ład ze p o licy jn e , k tó ry m p rzed staw ił 
s ię k rew w  ży łach śc ina jący w id o k . O b o k to ru 
k o le jo w eg o leża ły zn iek sz ta łco n e zw ło k i z p o­
łam an y m i ręk am i i n o g am i i z o d erw an ą g ło w ą. 
O p o d a l tu ż p rzy sam y ch szy n ach leżącą o d­
n a lez io n o strasz liw ie ro z trzask an ą g ło w ę.

Jak zd o łan o u sta lić , zab ity m o k aza ł s ię m ie­
szk an iec R ad z ie jo w a K u j., 2 0 -le tn i Jan P aty k . 
N ieszczęś liw y u d a ł s ię n a k rad z ież w ęg li z p o­
c iąg u , g d z ie zg in ą ł straszn ą śm ierc ią , sp ad a jąc 
z w ag o n u p o d k o ła p o c iąg u .

Niezwykły rgbunek.
Gdy księża odprawiali nabożeństwo, złodziej 

plądrował ich mieszkania.
Krotoszyn. W u b ieg łą n ied z ie lę , d n ia 1 4 b m . 

o k o ło g o d z in y 1 1 .3 0 d o k o nan o w łam an ia d o w ik ary jk i w  
K ro to szy n ie p rzy u l. F arn e j 2 0 . S p raw ca p o u p rzed n ie j 
o b serw ac ji d o m u p ara f ia ln eg o , stw ie rd z ił, że w szy scy 
k s iąża w ik ariu sze p o sz li d o k o śc io ła w  ce lu o d p raw ien ia 
n ab o żeń stw . U zn a ł tę ch w ilę jak o sto so w n ą d la sw e j 
p racy z ło d z ie jsk ie j i b ez n am y słu zab ra ł s ię d o d z ie ła . 
P rzy p o m o cy p recy zy jn y ch w y trych ó w d o sta ł s ię d o p o k o i 
k s ięży w y k ariu szó w , k tó re sp ląd ro w a ł, zab ie ra jąc g o tó w k ę 
w  k w o c ie 5 8 z ło ty ch o raz sreb rn ą p ap ie ro śn icę w arto śc i 
2 0 z ł. W  p ew n e j ch w ili, k ied y w łam y w acz zam ie rza ł z 
łu p em s ię u lo tn ić , n ad szed ł n iesp o d z iew an ie k s. w ik ary 
Jan k o w sk i, k tó iy w id ząc w m ieszk an iu w łam y w acza, 
rzu c ił s ię n a n ieg o , ch cąc g o u jąć , lecz z ło d z ie j w y rw a ł 
s ię i p o czą ł u c iek ać p rzez cm en ta rz k o śc io ła fa rn eg o . 
D z ięk i p rzy to m n o śc i u m y słu k s. Jan ko w sk ieg o , k tó ry 
p u śc ił s ię w  p o g o ń za z ło dz ie jem i p rzy p o m o cy in n y ch 
zd o łan o u jąć w łam y w acza i o d d ać g o w  ręce p o lic ji. Z ło ­
d z ie jem o k aza ł s ię n ie jak i W y ro stk iew icz T eod o r la t 3 4 , 
p o ch od zący rzek o m o z D ąb ro w y G ó rn icze j. P rzy w ła­
m y w aczu zn a laz ła p o lic ja ró żn e n arzęd z ia z ło d z ie jsk ie 
jak d o b rze sk o nstru o w an y ło m , 4 w y try ch y i jed en k lu cz 
o raz p ew n ą i lo ść g o tó w k i, z k tó re j w ięk sza część p o ch o­
d z i w łaśn ie z p o w y ższe j k rad z ieży .

N ieb ezp ieczn eg o w łam y w acza o d staw iła p o lic ja d o 
d y sp o zy c ji w ład z sąd o w y ch w  K ro to szy n ie .

Straszna katastrofa pod Modlinem.
O n eg d a j o k o ło g o d z . 4 ran o n a p rze jeźd z ie 

k o le jo w y m w p o b liżu M o d lin a zd ążający d o 
W arszaw y p ó łc ięźaro w y sam o ch ó d w p ad ł n a 
p o c iąg o so b o w y . S am o ch ó d zo sta ł strzask an y , 
a k ie ro w ca K asia rz , o raz b ra t jeg o zo sta li 
c iężk o ran n i. R an n y zo sta ł ró w n ież d ró żn ik 
k o le jo w y , W ład y s ław B aran , k tó ry w  o statn ie j 
ch w ili sp o strzeg ł n ad jeżd ża jący sam o ch ó d i sta­
ra ł s ię g o za trzym ać , w y m ach u jąc czerw on ą 
ch o rąg iew k ą .

S tan trzech ran n y ch , o d w iez io n y ch d o 
szp ita la w  N o w y m D w orze jes t b ard zo p o w ażn y .

Zwęglony trup niemowlęcia
w plonącem domku

Ostrów. Z n iew y jaśn io n y ch n araz ie p rzy­
czy n p o w sta ł p o żar w  m ałe j ch ac ie d rew n ian e j 
ro b o tn icy E lżb ie ty W aw rzy n iak w  O stro w ie.

P rzech o d n ie , w id ząc w y d o b y w a jące s ię 
k łęb y d y m u z ch a ty , p o d b ieg li d o d rzw i, k tó re 
p rzem o cą o tw o rzy li. N a z iem i zn a leź li zw ęg lo­
n e zw ło k i d w u tyg o d n io w eg o d z ieck a , a tu ż p rzy 
d rzw iach jeszcze d w o je m ały ch d z iec i, k tó re 
d aw a ły ju ż ty lk o s łab e zn ak i ży c ia.

D z iec i w y n ies io n o n a ty ch m iast z p ło n ącej 
ch a ty i u m ieszczo n o je w  szp ita lu , g d z ie d z ięk i 
n a tych m iasto w e j ak c ji ra tu n k o w e j zd o łan o je 
p o w ró c ić d o ży c ia .

M im o ak c ji straży p o żarn e j d o m ek sp ło n ą ł 
d o szczę tn ie .

W ed łu g w sze lk ieg o p raw do p o d o b ień stw a 
p rzy czy n ą p o żaru b y ł że lazn y p iecy k , z k tó rego 
w y p ad ł żarzący s ię w ęg ie l. - M atka d z iec i zn a j­
d o w ała s ię w ch w ili w y b u ch u p o żaru p o za 
d o m em .

Wieś zapadła się pod ziemię.
Czerniowice. W e w si W arzaresti w p o w . 

k iszy n io w sk im w y d arzy ło s ię k a tastro fa ln e o b­
su n ięc ie s ię z iem i.

W  śro d k u w si u tw o rzy ła s ię szcze lin a d łu­
g o śc i 3 8 0 m tr. szero k a d o 5 0 m tr.

7 z rg ró d w ło śc iańsk ich zn ik ło zu p e łn ie z 
p o w ie rzchn i z iem i, 8 zaś zo sta ło d o szczę tn ie 
z ru jn o w an y ch .

Zamaskowani bandyci
w Polskim Banku Ludowym.

K W ID Z Y N . D w aj zam ask o w an i b an d y c i 
n ap ad li n a lo k a l f i li i  P o lsk ieg o B an k u L u d o w e­
g o w  P ie rzch o w icach , p o w . sz tu m sk ieg o .

B an k zn a jd o w a ł s ię w m ieszk an iu g o sp o­
d arza Ł em k ow sk ieg o , zarząd cy f i l ii .

Ł em k o w sk i zo sta ł zab ity , żo n a jeg o jest 
c iężk o ran n a .

Lidzbark chce pozostać w województwie 

pomorskim.
N a zeb ran iu p rzed staw ic ie ii n iem a l w szy st­

k ich o rg an izacy j g o sp o d arczy ch i sp o łeczn y ch 
m . L id zb ark a u ch w alo n o rezo lu c ję , w k tó re j 
zeb ran i p ro szą o p o zo staw ien ie L id zb ark a 
i o k o licy w  w o jew ó d z tw ie p o m o rsk im , u zasad­
n ia jąc to w zg lęd am i n a tu ry g o sp od arcze j i k o­
m u n ik acy jn e j.

L id zb ark g o sp o d arczo zw iązan y jes t z P o­
m o rzem , p o łączen ie w ięc z W arszaw ą ro zd w o iło 
b y ży c ie teg o m iasta , b o w iem ad m in is tracy jn ie 
za leży o d W arszaw y , g o sp o d arczo n ad a l c iąży ł­
b y k u P o m o rzu .

P rzed k ilku  la ty L id zb ark zo sta ł w y łączo­
n y z p o w iatu b ro d n ick iego i p rzy łączo n y d o 
p o w ia tu d z ia łdo w sk ieg o .

O b ecn ie m ieszk ań cy L id zb ark a p ro szą o 
p an o w n e w c ie len ie d o p o w ia tu b to d n ick ieg o .

R ezo lu c ję w y słan o d o p . p rem ie ra S k ład - 
k o w sk ieg o .

Wieś polska — odcięta od Polski.
Samolot utrzymuje jej łączność z krajem.

Tczew. W  p o w iec ie tczew sk im n a p raw y m 
b rzeg u W isły , n a te ry to r iu m ca łk o w ic ie o to czo­
n y m g ran icą R zeszy N iem ieck ie j a o d resz ty 
k ra ju o d d z ie lo n y m k o ry tem W isły , leży jed y n a 
p o lsk a w ieś p o tam te j stro n ie W isły , Jan o w o , 
l icząca 6 5 2 m ieszk ań có w .

S w eg o czasu , g d y w P ary żu to czy ły s ię 
ta rg i o g ran ice P o lsk i, m ieszk ań cy te j d z ie ln e j 
g m in y , n ie b acząc n a szy k an y n iem ieck ie , zd o­
b y li s ię n a w y słan ie l iczn e j d e leg ac ji d o P ary­
ża z p e ty c ją o p rzy łączen ie ich d o P o lsk i. 
P ro śb a ich zo sta ła u w zg lęd n io n a . Jest to o sta t­
n i b astio n R zeczyp o sp o lite j w stro n ę P ru s 
W sch o d n ich .

N o rm a ln ie k o m u n ik ac ja z k ra jem o d b y w a 
s ię p rzy p o m o cy p ro m u , lecz o b ecn ie w zb u rzo­
n e i szerok o ro z lan e fa le W isły u n iem o ż liw iły 
k o m u n ik ac ję .

O d k ilk u d n i p o cz tę u rzęd o w ą i p ry w atn ą 
d o starcza d o g m iny T an o w o sp ec ja ln y sam o lo t 
łączn ik o w y . T en że sam o lo t p rzew o zi w szy stk o , 
co jest m ieszk ań co m p o trzeb n e d o p rze trw an ia 
o k resu p o w o d zio w eg o .

Najmłodsze miasto Wybrzeża Rumia - Zagórze 
liczyć będzie 40 tysięcy mieszkańców.
W ład ze p rzy w iązu ją b ard zo d u żą w ag ę d o 

d a lsze j ro zb u d ow y n a jm ło d szeg o m iasta w y b rze­
ża R u m ii-Z ag órza , k tó re n ied aw n o b y ło w iosk ą , 
l iczącą 1 5 0 0 m ieszk ań có w , a d z iś ju ż jest m ia­
stem o 1 2 ty s . m ieszk ańcó w .

O sta tn ia k o n fe ren c ja w  R u m ii-Z ag ó rzu p rzy 
u d z ia le d e leg a ta U rzęd u W o jew ó d zk ieg o P o­
m o rsk ieg o u sta li ła ro d za j zab u d o w y p o szcze­
g ó ln y ch te ren ó w , zasto so w an y d o w ie lk o śc i 
m iasta 4 0 -ty s ięczn eg o .

S k ład a jc ie o fia ry  

n a p o m o c z im o w ą b ezro b o tn y m .

Ruch towarzystw.
Walne Zgromadzenie Stow. Pań Miłosierdzia 

św. Wincent, a Paulo w Nowymmieście
o d b ęd z ie s ię d n ia 4 k w ie tn ia b r. o g o d z . 1 6 -te j w  O ch ro n­
ce z n astęp u jący m p o rząd k iem o b rad :

1 . Z ag a jen ie .
2 . O d czy tan ie p ro tok o łu z o sta tn ieg o w ain , zeb ra n ia.
3 . S p raw o zd an ie Z arząd u .
4 . S p raw o zd an ie K o m isji R ew izy jn e j.
5 . U d z ie len ie Z arzęd o w i p o k w ito w an ia.
6 . U zu p e łn ia jący w y b ó r Z arząd u .
7 . U ch w a len ie b u d że tu n a ro k 1 9 3 7 /3 8 .
S .^W o In e w n io sk i i zak o ń cze n ie .
U p rasza o l iczn y u d z ia ł Z arząd .
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K o n w e r s ja  p o ż y c z e k  d o la r o w y c h  

p r z y ję ta p r z e z K o m is ję S e jm o w ą .

Sejm ow a kom isja budżetow a rozpatrzy ła 
onegdaj projekt ustaw y o konw ersji i zam ianie 
obligacyj pożyczek państw ow ych, sam orządo­
w ych i zagw arantow anych przez skarb państ­
w a a w ypuszczonych w w alutach obcych.

Referent pos. H utten-Czapski w idzi ujem ną 
stronę konw ersji m . in . w tym , że m oże ona 
osłabiać zaufanie obyw ateli. Referent w ysunął 
tak ie pew ne poprawki, które, jak ośw iadczył, 
m inisterstw o skłonne jest aprobow ać.

Przemówienie p. wicepremiera 

Kwiatkowskiego.

N astępnie zabrał głos p. w iceprem ier K w iat- 
ko  w si.

Projekt rządow y — ośw iadczył p. w ice­
prem ier — jest w yjściem najlepszym z istn ie­
jącej sytuacji. W ierzyciele am erykańscy w y ­
sunęli jedon w arunek: aby nikt nie był potrak­
tow any w odniesieniu do pożyczek lep iej, niż 
w ierzyciel głów ny.

Projektow ana ustaw a daje szereg korzyści 
polsk iem u rynkow i pieniężnem u i polskim po- 
posiadaczom obligaeyj. M inisterstw o Skarbu 
m usiało naw et zadeklarow ać gotow ość dopusz­
czenia do tego w ew nętrznego układu am ery­
kańskich posiadaczy obligacyj, gdyby tego 
zażądali.

Posiadacze polsk ich zagranicznych poży­
czek dolarow ych otrzym ają za kupony w ięcej 
w porów naniu ze stanem obecnym , rentow ność 
zaś now ego papieru w ynosić będzie ponad 
6 proc., co w naszych w arunkach nie jest ren­
tow nością tak bardzo m ałą.

Zresztą ofiary ponieśli już praw ie w szyscy : 
ro ln icy i przem ysłow cy, urzędnicy, em eryci i 
robotnicy. Czyż w obec tego posiadacze pol­
skich papierów zagranicznych m ają m ieć za­
w sze zabezpieczoną w ysoką rentow ność? 
A przecież produkcja, fabryka pow inna daw ać 
w iększą rentow ność, niż papiery.

Przyjęte poprawki.

Po obszernej dyskusji ustaw ę uchw alono 
jednom yśln ie z popraw kam i zaproponow anym i 
przez sprawozdaw cę, a uzgodnionem i z m in. 
skarbu.

Popraw ki te idą w kierunku: 1) ustalenia 
ustawow o najn iższego kursu, w edług którego 
w aluta dolarowa pożyczek będzie przerachow ana 
na złote. Ten kurs najn iższy w yniesie: dla 
pożyczki stabilizacyjnej 7,04 zł za dolara, dla 
6 proc, pożyczki z roku 1920 6 zł., a dla po­
zostałych pożyczek 5 zł 30 gr., 2) Posiadacze 
obligacyj, którzy skonw ertu ją posiadany papier 
na 4,5 proc, w ew nętrzną państw ową pożyczkę 
z roku 1937 będą m ogli w ym ienić ją na kon- 
w ersyjną pożyczkę zagraniczną, która ew en­
tualn ie byłaby em itowana na konw ersje dla po­
siadaczy zagranicznych.

N a tym o godz. 12 m in. 20 po północy po­
siedzenie kom isji zostało zam knięte.

U s ta w a o o c h r o n ie lo k a to r ó w  b ę d z ie s to p n io w o  

u c h y lo n a o d 1 . I . 1 9 3 8 r .

W edle art. 2 ustaw y o ochronie lokatorów 
w znow elizow anym brzm ieniu nie podlegają 
ustaw ie o ochronie lokatorów budynki lub ich 
części, których najem kończy się po dniu 31 
grudnia 1937 roku. Jeżeli zatem najem z do­
tychczasowym lokatorem w  budynku, podlegają­
cym ustaw ie o ochronie lokatorów zostanie roz­
w iązany i od 1 stycznia 1938 roku m ieszkanie 
będzie w ynajęte now em u lokatorow i, to co do 
tego now ego najm u nie będą obow iązyw ały 
przepisy ustaw y o ochronie lokatorów .

Jeżeli daw ny lokator zawrze now ą um ow ę 
to um ow a będzie nadal podlegała ustaw ie o 
ochronie lokatorów , gdyż niem ożna przyjąć, że 
najem się skończył, skoro lokator dalej zajm u­
je m ieszkanie.

Przytoczony przepis art. a. ustaw y o ochro­
nie lokatorów , czyli częściowe uchylenie tej 
ustawy, stosuje się do w szystk ich m ieszkań, 
bez w zględu na ilość pokojów , oraz do w szyst 
kich podlegających ustaw ie o ochronie lokatorów .

W  ten sposób ustaw a o ochronie lokatorów 
będzie topniowo uchylana od 1 stycznia 1939 r.

W s z e lk ie n a w o z y s z tu c z n e ja k :

A z o tn la k  g r a n u lo w a n y i m ie lo n y , 
S a le tr ę  s o d o w ą i w a p n io w ą , 
S a ie t r z a k , N it r o fo s , S u p e r to m a s y n ę  
a z o tn la k o  w a n ą , S u p e r to m a s y n ę  3 0 o |o  
T o m a s y n ą  b e lg ijs k ą , M ą c z k ę  fo s fo r . 
S u p e r fo s fa t , S ó l p o ta s o w ą , K a in it , 
W a p n o  n a w o z o w e m ie lo n e

P O L E C A

I I ló Spółdzieln ia 
ę jB l L a  I w  I  ro ln.-handlow a

LUBAWA tei. 39 NOWEMIASTO tel. 49

O jciec św . w uroczystej encyklice 
potępił kom unizm .

CITT D EL V A TICA NO . O jciec św ięty w y ­
stosow ał do w szystk ich biskupów św iata ency­
klikę, w której potępia złowrogą doktrynę ko­
m unizm u, zaprzeczającą w szystk im w artościom 
duchow ym i podw ażającą w szystk ie autorytety.

Papież po stw ierdzeniu sw ej sym patji dla 
nieszczęsnego uciśnionego narodu rosyjsk iego, 
przeciw staw ił błędom kom unizm u odw ieczne 
praw dy K ościo ła katolick iego i zalecał zarów no 
państw om , jak i poszczególnym katolikom a 
zw łaszcza duchow ieństw u coraz dalsze zgłębia­
nie tych zbaw czych praw d i bronienie ich 
w szystk iem i siłam i przeciw ko akcji podźegaw - 
czej i niszczycielsk iej kom unistów .

W zakończeniu O jciec św ięty zaznacza, że 
ze w zględu na uporczywość straszliw ego nie­
bezpieczeństw a kom unistycznego, uznał za sto­
sow ne zw rócić na nie w tym uroczystym do­
kum encie uw agę całego św iata.

D antejsk ie sceny.
4 8 8  d z ie c i z g in ę ło  p o d g r u z a m i s z k o ły .

N O W Y JO RK. W N ow ym Londynie w  
stanie Texas w ydarzyła się w strząsająca, nie- 
notow ana w historii nieszczęśliwych w ypadków 
katastrofa, która pociągnęła za sobą śm ierć 
kilkuset dzieci.

W  m iejscow ej szkole, do której uczęszczało 
1.200 dzieci nastąpił w ybuch, który zburzył 
cały budynek.

Z pod gruzów w ydobyto do piątku rana 
zw łoki około 400 dzieci. Istn ieje uzasadniona 
obaw a, że liczba zabitych przekrocz}7 600.

N ad usuw aniem gruzów pracuje kilka ty ­
sięcy ludzi, ale rum ow isko przeszukane będzie 
dokładnie dopiero po upływ ie kilkunastu go­
dzin i w tedy ustalona zostanie ostatecznie ilość 
ofiar tej strasznej katastrofy.

N ieszczęście w ydarzyło się podozas lekcji 
popołudniow ych. N ikt nie zdawał sobie sprawy 
z tego, co się stało. G m ach szkoły zachw iał 
się, a w krótce poczęły się w alić ściany.

Rozpacz Rodziców.

W śród dzieci, a było ich w tedy w szkole 
ponad tysiąc, pow stała zrozum iała panika. 
U czniow ie, którzy ocaleli, łub odnieśli lekk ie 
ty lko rany, rzucili się na oślep do ucieczki w  
pola, bądź w stronę m iasta. D rogi prow adzące 
do szkoły zaroiły się w krótce tłum am i. Roy 
dzice nieszczęśliw ych ofiar katastrofy rzucili 
się na gruzy, przerzucając bezplanow ó złom y 
m urów , szukając sw ych dzieci. N a rum ow iskach 
rozgryw ały się w strząsające sceny. Zdarzało 
się, że dw ie i w ięcej m atek rozpoznaw ały w  
jednych i tych sam ych zniekształconych zw ło­
kach sw oje dziecko, co doprow adzało do tra­
gicznych kłótn i. N iektóre straciły w w ybuchu 
po dw oje, tro je, a naw et i czw oro dzieci.

Prace ratunkow e prow adzono całą noc przy 
św ietle reflektorów . Tysiąc zm obilizowanych 
w eteranów w ojny św iatow ej i kilkuset ochotni­
ków kopalń nafty gorączkow o przerzuca rum o­
w isko. Prace idą bardzo pow oli, bow iem osza­
la łe z rozpaczy rodziny nieustannie przeszka­
dzają kolum nom ratow niczym .

W śród zabitych ty lko nie w ielka liczba 
uczniów jest ponad 15 lat, reszta to dzieci 
m łodsze. Z pośród 40 nauczycieli, w ydobyto z 
gruzów zaledw ie czterech, nieżyw ych.

G ubernator stanu Tekxas zarządził stan 
oblężenia w N ew London. W ysłał on do na­
w iedzonej nieszczęściem m iejscow ości kilka ty ­
sięcy żołn ierzy arm ii i gw ardii narodow ej oraz 
policji. W  drodze znajdują się rów nież pociągi 
sanitarne, sam ochody Czerw onego K rzyża, sa­
m oloty z lekarzam i i personelem sanitarnym . 
W  okolicy skonfiskow ano na cele akcji ratun­
kow ej w szystk ie sam ochody pryw atne. D rogi 
prow adzące do szkoły zatłoczone są sam ocho­
dam i sanitarnym i, ciężarow ym i i pryw atnym i, 
którym i przybyw ają rodzice nieszczęśliwych 
dzieci. T łum ten stacza praw dziw e w alk i z 
policją aby ty lko dostać się do rum ow iska. 
Szpitale m iejscow e są przepełn ione. Zrozpacze­
ni rodzice w prost szturm ują szpitale, aby w śród 
zabitych rozpoznać sw e dzieci.

Pokój umeblowany
w olny od 1-go kw ietn ia rb.

S p e ic h e r to w a , N a w e m ia s to , ul. K ościuszki.

Zużytą

łódź rzeczną 
jaknajw iększych rozm iarów kupię. K to, w ska- 
że adm in. „G łosu Lubaw skiego".

M łodego

fox-terriera
czysto-rasowego sprzedam . W iadom . w adm in.

B IL E T Y  W IZ Y T O W E

w ykonuje

Drukarnia B. MIŁO SZEWSKI - Nowemiasto.

N o w e r o k o w a n ia p o ls k o -g d a f is k ie .
W najbliższych dniach rozpoczną się roko- 

w arria polsko-gdańskie, których celem będzie 
zrealizow anie i przeprow adzenie w prafctyee 
deklaracji Senatu złożonej rządow i polękiem u 
w dniu 19 stycznia rb.

W  deklaracji tej Senat potw ierdził sw ą go­
tow ość uszanow ania w szystk ich praw Polski, 
zarówno natury politycznej, jak i gospodarczej 
oraz in teresów ludności polsk iej w W olnym  
M ieście.

W zw iązku z tym i rokow aniam i w yjechał 
do G dańska zastępca w icedyrektora departa­
m entu politycznego w M SZ., p. Stefan Lalick i, 
który objął kierow nictw o tych rokowań po 
stronie Polski.

Rokow ania potrwają praw dopodobnie dłuż­
szy czas.

P R O G R A M  R A D IO W Y .

Warszawa — wtorek 23. III
6.30 A udycja poranna
11.30 A udycja dla szkół
12.03 Popularna m uzyka polska w w yk. ork. dętej
12.50 Skrzynka ro ln. — inż. W acław Tarkow ski
15.15 M uzyka —  płyty
16.00 Stolica i je j spraw y
16.10 Zycie kulturalne sto licy
16.15 Skrzynka P. K . O .
16.30 U tw ory organow e w w yk. W ł, W idom skiego
17.00 D ni pow szednie państw a K ow alskich
17.15 U tw ory fortep. w w yk. Paw ła Łow ieckiego
17.50 K onkurs szopenowski — m onolog
18,10 Sport w m iastach i m iasteczkach —  pogad,
19.00 D yskutujm y —  Czego szukam y w teatrze
19.20 W ielk i tydzień naszych praoj ów
20.0 0 Pogadanka m uzyczna
20.15 K onc. sym f. Trsns, z D om u K atolick iego
22.30 G odzina m yśli Juljusza Słow ackiego
22 45 M uzyka — płyty,

Warszawa — środa 24. III.
6.00—  8.00 A udycja poranna
11.30 A ud. dla szkół
12.03 Edw ard EIgar — płyty
12.50 Tradycyjny przekładaniec — pogadanka
15.15 Trio Polskiego Radia
15.55 Skrzynka techniczna inż. W acław Frenkiel
16.10 Zagadka historyczna — and. dla dzieci
16.35 K oncert w ileńskiej ork iestry salonow ej
17.16 O Polskim B iałym K rzyżu — odczyt
17.20 G orzkie Żale —  audycja relig ijna
17.50 Rozm ow a z m in. Franc. D ruckim -Lubeckim
19.00 Stara A gnieezkfl obrazek z pow ieści „Pow rót"
19,20 M uzyka —  płyty
20 45 C hw ila B iura Studiów
21.15 K oncert chopinow ski w w yk. laurenta
21.45 Czym jest ból i czym cierp ienie
22.10 K oncert w ieczorny w w yto ork. sym fonicznej
23.00 K oncert kw artetu Lenera — płyty

Toruń — wtorek 23. III.
7.25— 8.00 A udycja poranna
12.50 Pom orska gazetka ro ln icza
13.00 O rkiestry i soliści - płyty
15.35 Zycie kulturalne Pom orza
15.40 O rgany W urlitzera — płyty
16.00 L ituEgia w ielkopostna — odczyt
18.20 Potpourri z operetek —  płyty

Toruń — środa 24. III.
7.25— 8.00 A udycja poranna
13.00 W szystk iego po trochu — płyty
15.35 W iadom ości społeczne
15.40 Z utw orów Beethow ena —  płyty
16.00 Poznajm y pisarzy pom orskich
18.20 Śpiew ne utory w iolonczelowe
19.20 K oncert życzeń —  radiosłuehach m a głos

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

Poznań, 20. III. Bydgoszcz, 20. 111.

Zv to 24.60-25.00 25.00-25.25
Pszenica 28.00-29.00 29.50-30,00
Jęczm ień brow arow y 25.25— 26.25 26.50 2i.00
O w ies 22,50-23.00 23.00-23.50
Łubin niebieski 12.75— 13.25 11.50 12.00
Łubin żółty  15.75— 16.25 12.50 13,50
M ak niebieski 64.00— 68.00 61.00— 64.00
Rzepak zim ow y 46.00— 47.00 46.00 47.00
Rzepik —  42.00 44.60
Seradela —  16.00— 18.00
Siem ię ln iane 42.50— 45.50 40.00 42.00
G orczyca 30.00-32.00 27.00-29.00
Peluszka —  20.50— 21.50
W yka latow a —  19.50 21.00
G roch V ictoria 20.00-23.50 22.00-26.00
G roch Folgera 22.00-24.00 22.00-24.00
K oniczyna czerw , sur. 80.00-100.00 80.00-100.00
K oniczyna biała 80.06- 115.00 90.00-125.00

Redaktor odpow iedzialny i w ydaw ca
A ntoni M iloszewski —  N ow em iasto nad D rwęcą. ________

l.a Kawę
ś w ie ż o  p a lo n ą

specjalność:
„m ieszanka św iąteczna".

.H e rb a tę  luksusow ą
kakao.

l.a Ser
szw ajcarski

ty lżycki 
lim burski 

Rom adour
i śm ietankow e.

l.a Wina k r a jo w e
but. od 95 gr do 3,50 zł 

poleca

F a W ik to r R u d z iń s k i
N o w e m ia s to  n. D rw .

ul. 19 Stycznia 4.

O ddaję do siewu 

jęczmień 
„ D a n u b ia "

I-szy odsiew oraz

o w ie s  s r e b rn y  . .L ig o w o "
H -gi odsiew .

G r a d u s z e w s k i, 
Majętność Tylice.

N a d e s z ło  ś w ie ż e

wapno
„P iecncińskie

w  kaw ałach które poleca
N . E w e r to w s k i

skład żelaza i m at. budow l.
Nowemiasto, Tel. 66.

; książnica K opem iksńska


